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Wychodzi na każdą niedzielę. 


Oplata 10 groszy za egzemplarz 
do puszki roznosicieła. — 


Za zezwoleniem Władzy Duchownej. 
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Bydgoszcz, dnia 17 listopada 1935 
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Rocznik VI | 


Zarządzenie |. Em. KS. Kardynała Prymasa 


dotyczące dorocznych obchodów patronalnego Święta Katolickiego Stowarzy. 
szenia Młodzieży Męskiej. 


Patronalne święto Katolickiej Mło- 
dzieży Męskiej zostało ostatecznie 
ustalone nowym statutem. Jej ruchli- 
wym zastępom będzie i nadal jako 
opiekun niebieski przewodził św. Sta- 
nisław Kostka, niosąc przed niemi Je- 
zusą i wskazując drogi uświęcenia, 


I znowu w chłodną listopadową nie- 
dzielę podążą „gotowe“ gromady przed 
ołtarze. Pójdą piękne i swobodne, 
karne i opanowane, zdrowe i bujne, 
nie więdnące w rozwiązłej swawoli, 
nie podcięte kultem zmysłów. Pójdą 
spokojne i naturalne a z płonącem 
wejrzeniem ii w górnych nastrojach 
wiary i polskości. 

W kościołach ponowią się śluby 
i ofiary. Z serc trawionych tęsknotą 
za nowym duchem, odezwie się pyta- 
mie: „Mistrzu, czego nam jeszcze nie 
dostaje?" A z duszowładnej Hostii 
spłyną natchnienia mocne i padną do- 
bitne rozkazy. 

Od modlitwy nie poniosą młodzia- 
nie swych sztandarów w pustkę życio- 
wą, bo oni nie od tego, by od świata 
uciekać lub zamykać się w klanowej 
konspiracji, Pójdą w życie, w tłok i 
rozgwar. Ale nie będą szukać awan- 
turniczych przygód, nie będą kłócić 
Narodu, nie będą osłabiać powagi Pań- 
stwa, nie będą burzyć ładu ami szyb 
wybijać, nie będą mieć i nie będą gło- 
sié nienawiści do nikogo. Nie będą 
różnić, nie będą oddzielać ami Narodu 
od Państwa, ani Państwa od Kościoła, 
ni życia polskiego od Chrystusa. 

Natomiast będą się dokształcać, do- 
Uuczać, dociągać i doskonalić, bo są 
świadomi swego wieku i zależy im na 
tem, by „ich młodości nikt nie lekce- 
ważył". Potem pragną przystąpić do 
zadań świętych i śmiałych, bo chcą 


w swym zakresie tworzyć i budować 
Polskę, Polskę uczciwą i szlachetną, 
duchem mocarną, potężną patrjotyz- 
mem swych dzieci, katolicką. Chcą 
budować pomosty między nowocze- 
snym człowiekiem a duchem bożym. 
Chcą sprzymierzyć Naród z Chrystu- 
sem. Od katolicyzmu jednostkowego, 
od religijności zaśniętej w bezczynie, 
od: laikatu utożsamionego z przedmio- 
tem troski hierarchji kościelnej, chcą 
przejść i chcieliby drugich porwać da 
społecznej świadomości katolickiej, 
do wiary rewolucjomizującej pokole- 
nia w duchu Chrystusa, do zbiorowego 
apostolstwa świeckiego — i to nie w 
teorji tylko i zasadach, lecz w reałnem 
życiu Połski, ukochanej jako Naród 
i jako Państwo. W czynnej miłości 
Chrystusa ji Jego Królestwa, w czyn- 
mej miłości Państwa i jego wielkości 
w czynnej miłości Narodu i jego ducha 
upatrują omi swą zaszczytną, życiową 
służbę. 

Czyż to nie za śmiałe? Nie tłum- 
my porywów! „Nie chciejmy gasić 
ducha“. W sumieniu i uniesieniach 
młodzieży, idącej przebojem do Boga 
poprzez społeczne dżungle bezbożnic- 
twa, działa tchnienie Ducha bożego. 
Uszanujmy tę świętą godzinę młodzie- 
ży. Nie bojkotować! Nie zanieczysz- 
cząć partyjnictwem! Nie przeszka- 
dzać! Raczej otoczyć sympatjami, po- 
przeć życzliwą opieką i pomocą. 

Niech rosną te szeregi! Niech z ro- 
ku na rok stają przed swym Patronem 
więcej urobiione, więcej katolickie i 
polskie, więcej pogłębione i apostol- 
skie, więcej „gotowe“ i więcej zdobyw- 
cze — aby kiedyś w pełni dojrzałości 
chlubnie przenieść mogły swój czyn 
ofiarny na front szerszy i bardziej wy- 
synięty: na arenę prac i walk Mężów 


Katolickich, gdzie rozgrywają się pro- 
blemy bytu i niebytu naszego stulecia. 
W tym duchu zarządzam: 


1) Święto patronałne Katolickiej 
Młodzieży Męskiej powinno mieć wszę- 
dzie charakter radosnej uroczystości 
całej parafji. W szczegółniejszy spo- 
sób zainteresować mależy obchodami 
młodzież: męską, także niezorganizo- 
waną w oddziałach katolickich. 

2) W ostatnie trzy dni przed świę- 
tem patronailnem odprawi się dla mło- 
dzieży rekolekcje lub przynajmniej 
tryduum z błogosławieństwem sakra- 
mentalnem. 

3) W wigilję święta odbędzie się 
spowiedź młodzieńców. 

4) Na rannem nabożeństwie przy- 
stąpi młodzież do Komunji świętej a 
w uroczystej Mszy świętej weźmie 
udział ze sztandarami. 

5) Po południu lub wieczorem od- 
będą się uroczyste zebrania albo wie- 
czornice, które należy staramnie przy- 
gotować zwłaszcza pod względem prze- 
mów i śpiewów. 

Dochód z zebrania wpływa. do kasy 
miejscowych Oddziałów Katolickiego 
Stowarzyszenia Młodzieży, Męskiej. 

6) Składkę zebraną na Mszach 
świętych wyślą Rządcy kościołów pa- 
rafjalmych do Kasy Kancelarji Pryma- 
sowskiej na cele Katolickiego Stowa.- 
rzyszenia Młodzieży Męskiej, zgodnie 
z obowiązującemi w tym względzie 
przepisami. 

7) Rządcy kościołów parafjalnych, 
asystenci kościelmi i kierowmictwa od- 
działów Młodzieży Męskiej dołożą sta- 
rań, by się uroczystość patromalna w 
całości i w każdym szczególe odbywa- 
ła z tą powagą, jaką cechować powin- 
na święto religijne i główny obchód 
roczny orgamizacji należącej do Akcji 
Katolickiej. 

Poznań, dnia 7 października 1935 r. 


Ks. August Kardynał Hlond, 
Prymas Polski, 
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Kalendarzyk liturgiczny. 


Niedziela, 17. 11. XXIM-cia po Duchu św. 
Msza św, dzisiejszej miedzieli stawia 
mam przed oczy prawdę o przy- 
szłem życiu. Wiara w zmartwychwsta- 
nie iala (ewangelja). oraz znikomość 
doczesnych zysków i przyjemności (lek- 
cja), to są zasadmicze dla nas wskazów- 
ki. Nasza ojczyzna jest iw niebie, to 
jest hasłem dzisiejszej Mszy św.; tam 
będziemy, ale po dokonanej wędrówce 
ziemskiego życia. Zamilm to nastąpi, 
musimy tu upodobnić się do Chrystusa, 
bo On sam odmieni ciała nasze. Nasza 
ojczyzna w niebie, ale sami mamy się 
troszczyć o to, byśmy byli zapisani w 
księdze żywota czyli między wybrany- 
mi. 

Poniedziałek, 18. 11. Rocz. Pośw. bazylik 
śś. Piotra i Pawła w Rzymie. Dziś piel- 
grzymujemy do dwu największych 
samiktuarjów rzymskich: św. Piotra na 
Watykanie i św. Pawła za murami. 

Wtorek, 19. 11. Św. Elżbiety Wdowy. 
Św. Elżbileta, patronka  dobrocznnych 
dzieł, córka Andrzeja, króla węgierskie- 
go, urodz, 1207, wydana zamąż Ludwi- 
kowi lamdgrafowi Turyngji (1221); tu 
jako wzorowa chrześcijanka i wierna 
żona pełniła z całą sumiennością swe 
obowiązki, po śmierci męża (1227) zosta- 
je tercjarką, jeszcze na większą skaza- 
na poniewierkę nie ustaje czynić dobrze: 
w Marburgu umiera 17 listopada 1831 
w 24 r. życia. 

Środa, 20. 11. Św. Feliksa Walezego, wyzn. 
Św. Feliks, ur. 1127, ze św. Janem z Ma- 


ty założył zaikom Trymitarzy, umarł 4. 11. | 


121R r. 
Czwartek, 21. 11. Ofiarowanie N. M. P. 
Przedmiot dzisiejszego święta jest wzię- 


ty mie z Pisma św., ale z apokryfów, 
zwłaszcza Protoewamgelji Jakóba. Swię- 
to to na Wschodzie, znane już było w 
9 wieku i nazywało się: „Wejście Mat- 
ki Bożej do Świątyni. Do rzymskiej 
liturgji weszło na prośby niejakiego po- 
sła cypryjskiego, który przebywał w 
Avignone, pap. Sykstus IV nakazał je 
w 1472 w całym Kościele. zaś Pius V 
skreślił je z kalendarza, lecz niedługo 
potem zmowu je wprowadzono. 


Piątek, 22. 11. Św. Cecylji dziew, i męcz. 
Św. Cecyljia, jest jedną z najbardziej 
czczonych. dziewic męczemniie w rzym- 
skiej liturgji. Już w IV wieku, stała w 
Rzymie bazylika na Zatybrzu pod jej 
wezwaniem. Męczeństwo oraz śmierć 
naszej Świętej przypadają na czasy ce- 
sarza Aleksandra Sewera (koło 230); w 
1599 otwarto jej grób, ciało było w cy- 
prysowej trumnie leżące tak, jakby 


Nr. 46. 


przed chwilą wyzionęło duszę, nieznisz- 
czone. Artysta St Maderna, który 
oglądał wtedy święte zwłoki, wyrzeźbił 
w marmurze naturalnej wielkości jej 
postać. Życie jej jest bardzo bogate 
w dobre uczynki, aż nadto dokładnie da 
się odtworzyć z dzisiejszych śpiewów i 
czytań brewjarzowych: dziewica, miło- 
sierna względem biedaków, nawraca 
swego narzeczonego, z nim ponosi 
śmierć męczeńską. 

Sobota, 23. 11. Św. Klemensa pap. męcz. 
Św. Klemens, uczeń św. Piotra, jako 
pap. rządził Kościołem 90—101; napisał 
list do Koryntjan, który należy do naj- 
cenniejszych zabytków literatury sta- 
rochrześcijańskiej. Za cesarza Trajana 
miał być zesłany do kamiemiołomów na 
Krym, gdzie nawrócił wielu pogan, za 
co utopiony został w morzu. Jego reli- 
kwjie przewieźli do Rzymu dwaj Apo- 
stołowie Słowian: śś. Cyryl i Metody za 
pap. Mikołaja I. (858—867) i złożyli w 
bazylice jego imienia. 


Do wielkich rzeczy. 


Gdy patrzymy na życie św. Stanisława 
Kostki, jakiemiż czujemy się małymi wo- 
bec wielkości i wspaniałości jego żywota. 
Nieskalaność serca i świiętość duszy, hart 
woli i wytrwałość w dążeniu do celu wyż- 
szego, nadziemskiego, czynią z Niego ol- 
brzymas, stojącego na wyżynach zdaje się 
dla nas niedościgłych. 

A jednak ten olbrzym ducha to nie- 
tylko człowiek z krwi i kości jak my, to 
nietylko nasz rodak, to nietylko młodzie- 
niec — jak my: ten wielki Święty, królu- 
jący dzisiaj w) chwale hiebieskiej. On 
niejako zstępuje z tych wyżyn na ziemię 
i staje się Wodzem i Patronem młodzieży 


polskiej. Staje On między nami jako 
Druch najlepszy, który chwyta nasz 
sztandan, by być naszym przewodnikiem 
na drodze naszego powołania i przezna- 
czenia. Prowadzi nas przykładem życia 
swojego do „wyższych rzeczy“, do głębo- 
kiej wiary, do cnoty, do życia nadprzyro- 
dzonego z Jezusem, da nieba, 

Czyż i my nie jesteśmy do nich powo- 
łani? Tak, jesteśmy powołani i przezna- 
czeni do wielkich rzeczy, a na tej drodze 
prowadzi nas jako Wódz św. Stanisław 
Kostka. 

I nasze życie ma więc być wielkie, 
święte i wspaniałe. Na górną drogę na- 


Pan Wszędobylski pisze: 


Pani Gębalska ma głos. 

— Co to za jakieś piece sprowa- 
dzili! — woła na głos pani Gębalska 
wyszedłszy w niedzielę po sumie z ko- 
ścioła. Wnet zgromadził się tłum lu- 
dzi koło jej osoby. — Takie piece, mó- 
wi dalej p. Gębalska, ja już przed 20 
laty miałam u moich państwa, gdzie 
byłam w obowiązku! 

— Tłum: — ??!! 

— Gębalska: Niby ładnie wygląda- 
ją, bo są niklowane, ale one niedługo 
tak zardzewieją, jak te u moich pań- 
stwa! 

— Pierwszy głos z tłumu: To p. 
Gębalska musiała kiepsko koło tych 
pieców chodzić, kiedy aż zardzewiały! 

Tu tłum śmieje się z Gębalskiej. 

— Gębalska: Proszę mi się tu nie 
wtrącać! — przytem rzuciła pieronu- 
jący wzrok w stronę oponenta! — Ja 
twierdzę, że jaik chcieli kościół ogrzać, 
to mogli założyć centralne ogrzewanie! 

Głos drugi z tłumu: Czy p. Gębal- 
ska nie czyta „Tygodnika Kościelne- 
go“. gdzie wyraźnie było wyliczone, że 
ogrzewanie za pomocą pieców kosztuje 
2.500, — zł, a ogrzewanie centralne 


kosztowałoby aż 25.000 zł. czyli 10 razy 
tyle? W dzisiejszych kryzysowych 
czasach jest trudno o pieniądze, więc 
musimy się mniejszem komtentować! 

— Gębalska: Jak żeśmy dali pienię- 
dze na piece, to byśmy też dali i na 
centralne ogrzewanie! 

— Głos trzeci z tłumu: A ile też 
p Gębalska dała na te piece? Bo ja 
dokładnie patrzałam w „Tygodniku 
Kościelnym“ i pani nazwiska wśród 
ofiarodawców nie znalazłam! 

— Gębalska: (nieco przytłumionym 
głosem) — Bo akurat wtedy, jak księ- 
ża chodzili po wizytacji miałam bar- 
dzo pilny interes na mieście i musia- 
łam wyjść. Więc nie mogłam żadnej 
ofiary złożyć! 

— Głos trzeci: To trochę podpa- 
dające! Pani Gębałska nic nie dała 
a wygaduje tyle, jakby przynajmniej 
jedem piec fundowała! 

Słusznie mówi stare przysłowie, że 
ci, co nic mile dawają, najwięcej gada- 
ja. I to się też na pami Gębalskiej 
sprawdza! 

- — Tu się tłum nanowo zaczął śmiać 
z pani Gębalskiej. 


— Ja Wszędobylski stałem też w 
tłumie i przysłuchiwałem się tej roz- 
mowie. Ciarki mnie brały na to nie- 
dorzeczno gadanie p. Gębalskiej! Już 
chciałem jako czwarty głos zabrać 
i dać jej porządną odprawę, ale naraz 
p. Gębalska znikła, jak kamfora bez 
pieprzu! Widocznie te głosy z tłumu 
i wesołe śmiechy całkowicie odebrały 
jej odwagę. Więc wołała zniknąć. 


Muszę jednakże przyznać, że to 
babskie gadanile nie pozostało bez 
skutku na mnie, bo ciągle mi rozmaite 
wątpliwości co do tych piieców przycho- 
dziły do głowy! Więc powiadam sam 
do siebie: Pójdę do ks. Proboszcza, 
to się dowiem akuratnej prawdy 
o tych piecach! Tak też zrobiłem i za- 
szedłem zaraz następnego dnia do kam- 
celarji parafjalnej. Ks. Proboszcz 
przyjął mnie bardzo życzliwie i zapy- 
tał, jakie mam życzenie? 


Na to odpowiadam ks. Proboszczo- 
wi, że mam wielkie wątpliwości co do 
owych pieców, zainstałowanych w ko- 
ściele, że one niebawem zardzewieją, 
że kościoła nie ogrzeją, że wydawają 
swąd. Jednym tchem powtórzyłem 
wszystkie zarzuty, które wypowiedzia- 
ła pami! Gębalska. 


sam kardynał 
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szego młodego życia, na przeznaczenie i 
powołanie nasze do wielkich rzeczy wsika- 
zuje nasz Protektor J. E. X. Kardynał Pry- 
mas w odezwie, wydanej z okazji tego- 
rocznego święta patronalnego KSM. 

Jak wielki jest tam ideał Drucha KSM. 
jak wielkie, ważne i rzeczywiste są zada- 
nia KSM! 

Od uświęcenia siebie, od pracy nad 
duchem i wolą, od! tężyzny moralnej i fi- 
zycznej prowadzi droga nasza do poświę- 


cenią, ofiary i pracy, aby wszystkich 
uświęcić, wszystkich kochać, wszystkim 
pomagać, wszystkim służyć — najpierw 
Bogu — potem ukochamej Ojczyźnie — 


i wszystkim. 

To powołanie nasze do wielkich rzeczy 
w wispółczesnem życiu Kościoła i Pań- 
stwa niech obudzi w nas świętą ambicję 
maszej godności i naszego przeznaczenia. 
Niech pobudzi nas do pracy wytrwałej nad 


sobą, byśmy życie nasze umocnili na fun- 
damencie głębokiej wiary, uświęcali dą- 
żeniem do cnoty i wewmętrznem życiem 
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M Dziś, w święto Młodzieży, zwróćmy nasze serca ku naszej młodzieży. 


sekretarkę p. Felczykowsiką, sekr. okręgu. 
Obszeme sprawozdanie z  10-letniej 
działalności zdała sekretarka p. Golaków- 


łaski Chrystusowej, bo wtenczas dopiero | na, która wykazaija owocna pracę „Zytek”, 
nagromadzimy w sobie skarby, z których ; Zdobyły się one własnym kosztem i pirzy 


będziemy mogli czerpać i rozdawać. To 
jest niezbędne przygotowanie do maszej 
pracy apostolskiej — własna wiara, wła- 
sna świętość i praca wszechstronna nad: 
sobą. 

Do wielkich rzeczy jesteśmy powołani, 
a w tym celu musimy się stać sami wiel- 
kimi wiarą, świętością, pracą, dzielnością, 
duchem ofiary i poświęcenia. 

Niech więc słowa, $. Eminencji X. Kar- 
dynała Prymasa będą dla nas wezwaniem 
do wiernej pracy nad sobą, do wiernej 
służby Chrystusowej, abyśmy mogli speł- 
nić te wielkie rzeczy, do których jesteśmy 
powołani, i dojść do tej wielkości, do któ- 
rej jesteśmy przeznaczeni. 


Służba domowa — a Akcja Katolicka. 


Do pracy w Akcji Katolickiej poczuwa 
Się katolicka służba domowa, która łącząc 
Się iw jej szeregach, obchodziła w mie- 
dzielę, dnia 13. 10. br. — 10-lecie istnienia 
Katol. Stow. Kobiet, oddz. Służby Żeńskiej 
pod wezwaniem Św. Zyty. Po wysłucha- 
niu Mszy św. o godz. 8 w kościele Najśw. 
Serca Pana Jezusa udały się cztonkimie 
do schroniska swego przy ul. Śniadeckich 
34 gdzie ks, Rólski asyst, kościelny prze- 
prowadził intronizację Najśw. Serca P. 
Jezusa. 

W sali p. Mellera przy Pl. Piastowskim 
UE D E ji kaka członkinie piękną wystawę prac 


kobiecych, jak liczne piękne robótki ręcz- 
ne, zaprawy, smaczne ciastka i zimny bu- 
fet. Otwarcia wystawy dokonała p. Dr. 
Pamkiowa, 

O godz, 16 odbyło się w sali p. Meliera 
uroczyste zebranie, które zagailłła preze- 
ska p. Woźniakówna w obecności prze- 
wielebnego ks, kam. Stepczyńskiego, Ks,Ks, 
Dekowiskilego, Rólskiiego, Degórskiiego, Sie- 
bensa i  Gierszewskiego, przedstawicieli 
organiizacyj  parafjalnych i  siosirza- 
nych, licznych gości i członków. Na prze- 
'wodniczącą zebrania uproszono p. Dyr. 
Guemiizlową, prezeskę okręgu K, S, K, t ga 


— Tylko powoli, panie EEEE bo, T O E 
ski! — hamuje moją wymowę ks. Pro- 
boszcz. Zaraz panu pokolei wszystko 
wytłumaczę. 

Czy piece ogrzeją kościół? Otóż 
nie ogrzeją kościoła tak, jak ogrzewa- 
my mieszkanie, bo tego w kościele nie- 
potrzeba, ale ogrzeją go w ten sposób, 
że w kościele nie będzie mroźno, ale 
będzie ciepłe, ogrzane powietrze. A oto 
właśniie chodzi w kościele zimą. 
Prawda? 

— Wielka prawda! 

— Co do swądu, wyjaśnia ks. Pro- 
boszcz, jest to ma początku rzeczą 
nieunikniomą, bo przy pierwszem roz- 
Palaniu pieca musi się żelazo w piecu 
opalić, i stąd jest nieco swądu. Póź- 
niej już tego mie będzie. 

A oto, żeby piece zardzewiały, nie 
potrzeba się obawiać. Wystarczy 
utrzymać je w porządku, a zawsz8 
będą wyglądały, jak nowe! 

Jeżeli to Pana ciekawi, to mogę 
Jeszcze dodać, że takie same piece są 
zainstalowane w zamku p. Prezydenta 
zeczypospolitej w Wiśle, dalej w ka- 
iedrze św. Jana w Warszawie, gdzie 
Kakowski zarządził 
„stawienie tych pieców, ażeby ogrzać 
« wielką świątynię a jednak uni- 


knąć wielkich kosztów na centralne 
ogrzewamie. Osobiście tam byłem i 
przekonalem się na miejscu, jak prak- 
tyczne są te piece i jak dostatecznie 
ogrzewają kościół. Oprócz tego jesz- 
cze w kilku innych kościołach są te 
same piece i wszędzie spełniają jj 
zadamie dobrze. 

— Uprzejmie dziekuję ks. Probo- 
szczowi za to wyczerpujące wyjaśnie- 
nie! Bardo się cieszę, że teraz będę 
mógł każdemu wytłumaczyć, jak prak- 
tyczne są nasze nowe piece zainstalo- 
wane w kościele. Mogę też ks. Pro- 
boszcza zapewnić, że wszyscy parafja- 
nie — z wyjątkiem p. Gębalskiej oczy- 
wiście — bardzo się cieszą z tych pie- 
ców. 

Ks Proboszcz pozwoli, że wywiad: 
ten, który mi łaskawie ks. Proboszcz 
udzielił, ursieszczę w „Tygodniku Ko- 
ścielinym* Jestem przekonany, że 
pani Gębalska też go przeczyta i na- 
pewno zmieni swoje mylne zdamile! 

Ks Proboszcz na to dobrotliwie się 
uśmiechnął a ja uważałem to za wy- 
rażenia zgody i cały ten. wywiad poda- 
ję do wiadomości Szanownym Czytel- 
nikom. 

Wasz uniżony sługa 

Wszędobylski. 


| 
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ofiarnej pomocy śp. ks. Preisa, asystenta 
kośc. na urządzenie „Biura Pośrednictwa 
Pracy dla Służby Domowej“ i „Schroni- 
ska dla Dziewcząt“ przy ul, Śniadeckich 
34, W ciągu pięć lat istnienia „Schroni- 
ska“ wykazało ono swoją użyteczność, 
udzielając 696 noclegów bezrobotnym 
i często bezdomnym dziewczętom, Około 
RRO noclegów udzielono bezpłatnie. Biuro 
zapośredniiczyłło 4300 służących. Oprócz 
zebrań urządzono jeszcze kursy prakty- 
czne, jak gotowania, zaprawiania, przygo- 
towania zimmego bufetu, szycia i robótek 
ręcznych. W roku bieżącym zakłada się 
bibljotekę. 
Aktualny referat „O zadaniach 'kobiet 
w Akcji Katolickiej" wygłosiła p. Dyr. 
Guentzlowa. Popisy własnego chóru śpie- 
wączego, którym dyryguje p. Karowska 
i wygłoszenie kilku okolicznościowych de- 
klamacyj urozmailiciły: zebranie, Po ucz- 
czeniu krótką modlitwą pamięci zmarłych 
członkiń odczytano madesłanie telegramy. 
Uznanila, życzenia i dalszej owocnej pracy 
składały organizacje Akcji Katol. par. 
N. S. P. Jezusa i oddziały Kat. Stow, Ko- 
biet. 
Wspólnym śpiewem „My chcemy Bo- 
ga“ zakończono uroczystości! jubileuszowe, 
Salomea Felczykowska, sekr, okręgu. 


Program obchodu „Święta Młodzieży” 

Wszyscy młodzieńcy po odprawie- 
niu 3-dniowych rekolekcyj i wspólnej 
spowiedzi św. przystąpią dziś w nie- 
dzielę, 17 bm. na Mszy św. o godz. 8 
pod sztandarem do wspólnej Komanji 
świętej, 

Po mieszporach wszyscy wezmą 
udział w uroczystej Akademiji, 
którą nasze KSMM. „Gwiazda“ urządza 

ku czci Św, Stanisława Kostki, 

patrona młodzieży, 

w salce parafjalnej pod protektoratem 

ks. prob. Skoniecznego z następują- 
cym programem: 

1. Słowo wstępne. 

2. Wspólny śpiew: „Hej do apelu". 

3. Deklamacja: „Niechaj się w słoń- 
cu roześlnią sztandary“. 

4. Referat: „Co młodzież może uczy- 
nić dla dobra rodzimy* — p. mgr. 
Brunon Sobczak. 

b Dekiamacja: „W rorznicę*, 

6. Dekla'macja zbiorowa p. J. Gąsio- 
rowskiej. 

1. Przemówierie ks. Proboszcza. 

8. śpiew wspólny: „My chcemy Bo- 
ga“ i zakończenie. 

Wstęp do sali jest bezpłatny. 

Na ulicach naszej parafji odbędzie 
się kwesta na rzecz Kat. Stowarzysze- 
nia Młodzieży Męskiej. 

Wszystkich prosimy o poparcie ca- 
łości programu obchodu. 


Str. 4. 


Apostół dobrej prasy, 

W kurji arcybiskupiej w Turynie Toz- 
poczęto pierwsze dochodzenie w sprawie 
beatyfikacji zmarłego w r. 1911 Paolo Pio 
Perazzi, zawiadowcy stacji kolejowej, któ- 
ry przed: 60-ciu laty był prawdziwym apo- 
stołem dobrej prasy, prowadząc jednocze- 
śnie życie tak pobożna, że już współcze- 
śni zwali go świętym. W r. 1874 założył 
on skromne pisemko, które z czasem stało 
się majpoczytniejszym organem w Pie- 
momcie. 


Zebranie Par. Akcji Katolickiej. 
z dnia 11. 11. 1935 r. 

Zebramie zagaił o godz. 19-tej p. wice- 
prezes B. Lisewski, witając obecnych, w 
szczególności ks. prob. Skoniecznego, ks. 
ks. Borzycha, Fiutaka i Klimackiego, 
przedstawiciela „Dziennika Bydgoskiego” 
p. redaktora Lecha Teskę oraz wszystkich 
reprezentantów towarzystw parafjalnych. 

Na miejsce ustępującego sekretarza 
p. Klutha wybrano na propozycję p. B- 
Lisewskiego jednogłośnie , podpisanego, 
który równocześnie załatwia funkcje se- 
kretarza K. B. D. K. 

Obecnych było na zebraniu 21 ezłon- 
ków P. A. K., w tem reprezentanci Kat. 
St. M., Pap. Dzieła Rozkrzew. Wiary Św, 
Kat Stow Robotn. Polsk., Konferencji Mę- 
skiej św. Wincentego a Paulo, Monlusz- 
ko, Kat. Koło Abstynentów, K. S. M. 
„Gwiazda”, Tow. Kobiet „Jutrzenka” i K. 
S. M. Ż. „Promyk' 

Po sprawozdaniach wygłosił ks, pro- 
boszcz Skomieczny referat o „Tygodniu 
miłosierdzia, który się odbędzie od 1 do 
8 grudnia br. i zostanie w szczególności 
opracowany przez Bydg. Okręg. „Caritas“. 
iKwestę uliczną ustalono na dzień 1 gru- 
dnia br, z tem, że panie z Konferencji 
zbierać będą przed kościołem, panowie 
zaś na ulicach. W tym samym dniu od- 
będzie się akademja w Teatrze Miejskim 
AEE „zy przez B, O. „Caritas“. Dn. 

2 grudnia o godzi 5-tej po południu odbę- 
* się zebrania parafjalnych wydziałów 
„Caritasu. Natomiast w środę, dnia 
4 grudnia odbędzie się walne zebranie 
członków „Caritasu'w Domu Katolickim 
przy Farze. 

Dnia 6 grudnia ustalono osobne zebra- 
nie dla pań z referatem sędziego opiekuń- 
czego p. Janowskiego. Zakończenie „Ty- 
godnia Miłosierdzia“ przewidziano na 
dzień 8 grudmia. Podczas „Tyg. Miłosier- 
dzia“ będą we wszystkich kościołach od- 
prawiane Msze śwt z okoliecznościowem 
kazamiem, Członkowie obu naszych Konfe- 
rencyj św Wincentego a Paulo mają obo- 
wiązek przystąpić w tym tygodniu do 
Sakramentów Św. 

Z referatu ks. Proboszcza wyłoniły się 
następujące polecenia aktualne: a) Po- 
przeć wszystkie imprezy „Caritasu“ w 
„Tygodnia Miłosierdzia“; b) zorganizować 
kwestę uliczną dobrze i celowo; c) upra- 
sza się, ażeby rodziny przyjmowały dzieci 
ubogich rodziców na obiady podczas zimy. 


TYGODNIK KOŚCIELNY 


p. B. Lisewski, przedstawiając świetny 
program tegoż wieczorku i zachęcając 
wszystkich do wzięcia udziału. 

We wolnych głosach przedstawiciel 
K. S M. „Gwiazda“ zaprosił obecnych na 
uroczystą akademję „Święta Młodzieży” 
w niedzielę, 17 bm. w salce parafj, po nie- 
szporach i przedstawienie K. S. M. „Gwia- 
zda“ na niedzielę, dnia 24 listopada o go- 
dzinie 19 w sali p. Kowalskiego. 

Po wyczerpaniu ponmządku obrad za- 
kończył p. Lisewski o godz. 19,30 zebranie. 

Erwin Lewandowski, sekr. P.A.K. 
(EE am || ZE == —UzęRt KW" w "W 
PRZYJDŹ! DAMY CI KSIĄŻKĘ, 
a książka da Ci Szczęście i radość życia. 
T, C, L, 

Bibljoteka przy parafji św. Trójcy. w 
salce parafjalnej oliwaria w czwartek od 
godz, 17,30 do 19-iej it w miedzielę od godz. 
11,30 do 13-tej. 

Bibljoteka Okolie w szkołe im. A. Mis 
iekiejwicza otwarta w miedzielę o godz, 13 
do 14-tej. 

Bibljoteka: Wilczak w szkole im, K. Mar- 
cinkowskiego otwarta w niedzielę od godz, 
14 do 15-tej, 


KOMUNIKAT 
Pap. Dzieła Rozkrzewienia Wiary Świętej. 

Podaje się do wiadomości, że dziesięt- 
nicy roznoszą członkom Pap. Dzieła Roz- 
krzewienia Wiary św. ostatni numer na 
r. 1935 Roczników P. D. R. W. 

Uprasza się oby przy tej sposobności 
członkowie uiścili swoje składki, ponie- 
waż rozliczenie z centralą musi już teraz 
nastąpić. 


Wescły wieczór K. S. M. M, „Gwiazda“. 

Zespół amatorski „Gwiazdy przy- 
gotowuje pod kierownictwem drucha 
namke'go „Wesoły Wieczór”, w nie- 
dzielę, dnia 24 bm. w. sali p. Kowal- 
skiego. Po przedstawieniu odbędzie 
się wieczorek tameczny. 

O poparcie powyższej imprezy prosi 
wszystkich a zwłaszcza rodziców i wy- 
chowawców Kierownictwo. 


| Zebrania bractw i towarzystw | 


17, 11. Niedziela. 

Żywy Róż. Ojców. Na sumie asyst. róża 11. 

Żywy Róż, Panien. Zebn o godz. 15; wspól- 
na Koamunja Św. na Mszy św. o godz. 7. 
19. 11. Wtorek, 

Chór Panien Różańcowych. Lekcja śpiewu 
o godzinie 19, 

Tow. Śpiewu „Moniuszko“. Lekcja śpiewu 
o godz. 20. 

Koło Ministrantów o godz. 18,00 w biurze 
parafjalnem, 
22. 11. Piątek. 

Chor Panien Różańcowych, Lekcja śpiewu 
o godzinie 19. 

Tow. śpiewu „Moniuszko“, 
n gadzinie 20. 
24. 11. Niedziela, 

Żywy Róż. Qjców. Na sumie asyst, róża 12. 

Żywy lóż. Qjców. Zebranie miesięczne 


Lekcja śpiewu 


Następnie utworzomo Komiitet Tygodnia o godz 13. 
Miłosierdzia, do którego wybrano zarząd K S M. Ż. „PROMYK'. 
Par. Akcji Kat. 18. 11, Poniedziałek. 
O wieczonku rodzinnym K. B. D. K. w | Zbiórka zostępu III oddz. st. i IV oddz. 
dniu 13 bm. u p. dniu 13 bm ru p Kowajskiego metenowat | mi o gódz 9. | a Skada i Murowocowa A referował mł. o godz. 19. 
Nakładem kancelarji kościoła św. Trójcy w Bydgoszczy — Tłoczono w Drukarni Pawł 


Nr. 46. 


19, 1.. Wtorek. 
Zbiórka zestępu II i V oddz. st. o godz. 19. 
Lekcja rohót ręcznych o godz. 18,30. 
20, 11, Środa. 
Zbiórka zastępu I oddz, st. i I oddz. mł. 
o godz 19. 
21. 11. Czwartek. 
Zbiórka zastępu II oddz, mł. o godz. 19. 
Lekcja rcbót ręcznych o godz, 18,30. 
22. 11, Piątek. 
Zb'śrku zastępu IV oddz. st. o godz. 19. 
Lekcj + śpiewu o godz. 19, 
24. 11 Niedziela. 
Zebramie plenarne oddz. mł. po nieszpo- 
rach w salce parafjalnej. 


Porządek nabożeństw, | 


17. 11. XXIII Niedziela po Ziel, Świątk, 
Ewangelja u św. Mateusza 9, 18—26. 
Gdpust Św. Marcina, patrona miasta Byd- 
goszczy i święto młodzieży, 

Godz. 7,00 Msza św. czytana z kazanjem. 

Godz. 8,00 Msza św. czytana. 

Godz. 9,00 Msza św. czytana z kazaniem 
dla dzieci 

Godz, 1015 Suma z wystawieniem Najśw. 
Sakramentem i kazaniem. 

Godz. 14,00 Msza św. czytana z kazaniem. 

Godz. 1400 Chrzty i wywody. 

Godz. 15,30 Nieszpory z wystawieniem 
Najśw. Sakramentu 1 różamiłec. 

W dni powszednie Msze św. o godz. 7,00, 
445, 8,30 i 9,00. 

Okazja do spowiedzi św. codziennie od. 
godziny 7,00. 

Wywedy i chrzty codziennie o godzinie 8, 
(zgłosić się w zakrystji). 
19. 11. Wtorek. 

Goda, 7,00 Wotywa do św. Antoniego. 
21. 11. Czwartek. 

Godz. 8.30 Msza św. z wystawieniem Naj- 
świętszego Sakramentu i procesją. 
23. 11. Sobota. 

Godz. 830 Wotywa z litanją do Matki B- 

Godz. 17—19 i od godz. 20 słuchanie spo- 

wiedzi św. 

24, 11, XXIV, Niedziela po Ziel. Świątk, 


PODZIĘKOWANIE. 

N. N. ofiarowałą ma gwiazkę dla ubo- 
gich 8,20 zł. Za ofiarę składam serdeczne 
„Bóg zapłać”. 

Gertychowa, 
przewodnicząca Stow. Pań Miłosierdzia: 


DOBRE MYDŁO 


1. wydawać dobrą pianę 
2. być ekonomiczne 
w użyciu 
3. nie niszczyć bieliznę 
4. być dobre 
Temi zaletami odznacza się mydło: 


„BLASK“ 


Reprezent, Kazimierz Ruge, Bydgoszcz. 
Składnica i biuro Dworcowa 98, telef, 3580: 
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